
NOW OŚCI ILLU STRO W A Ń E

zeum szkolne i godną najtroskliw szej opieki społe­
czeństwa.

Obecna opieka nie jest dostateczna. Świadczenia 
na jej rzecz, jeżeli się użyje porównania z zagranicą, 
są dotychczas, mało rzec skromne, ale w prost t r a ­
gicznie skąpe. A przecież na Polskiem Muzeum spo­
czywa bezsprzecznie większy ciężar obowiązków, ani­
żeli na któremkołwiek podobnem za granicą, n. p. 
w  Niemczech, gdzie ich jest 40. Jeżeli więc uwzglę­
dni się w szystkie przeciwieństwa, a zwłaszcza wiel­
kie m ateryalne trudności, w śród jakich zarząd p ra­
cuje, musi zdumiewać dzisiejszy rozmach Muzeum. 
Je s t to' wyłączna zasłu g a . ludzi, przywiązanych do

pracy wyłącznie archiwalnej. Rozwija mianowicie 
działalność instruk tyw ną, zaznajamiając nauczyciel­
stw o z postępem  szkolnictwa (wykłady, w ystaw y 
i t. d.) za granicą, a to  z pomocą nowych środków 
naukowych i wiadomości o rozwoju szkół i ich urzą­
dzeniu.

Służąc nauce, nie zapomina również —  zgodnie 
z wolą społeczeństwa —  o młodzieży, k tó rą  się zaj­
muje poza szkołą i s ta ra  się odciągnąć od tego, co 
ją psuje i degeneruje. Dla tych pobudek podjął szla­
chetną m yśl o rganizatora fizycznego wychowania 
w  Polsce, ś. p. dra H enryka Jordana i rozkrzewił 
stw orzone przezeń w arsz ta ty  studenckie w całym
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imieniowi polskiemu na forum coraz bardziej różni­
czkującej się ogólnej ku ltu ry , łatw o pojmujemy, jak 
niezmiernie potrzebną insty tucyą jest Polskie Mu-
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spraw y, rezu lta t ofiarności nauczycielstwa i niestety 
nielicznych jeszcze jednostek z poza kół pedagogi­
cznych, k tóre obficie i przy każdej sposobności za­
silają zbiory muzealne dziełami pedagogiczno-nauko- 
wemi z zakresu wychowania i ośw iaty narodowej, 
fotografiami, sprawozdaniami i t. d. W zro st ten za­
wdzięcza Muzeum również Radzie szkolnej krajowej 
a zwłaszcza życzliwości i zawsze gorącemu poparciu 
w iceprezydenta dra Ignacego Dembowskiego.

Zarządowi przewodniczy założyciel Muzeum, dr. 
Ludomił German, zastępstw o spraw uje inspektor kra­
jowy Tadeusz Lewicki, dyrekcya spoczywa w ręku 
prof. Antoniego Łukasiewicza, nad zbiorami czuwa 
kustorz, insp. F r. Paczosa, a sekretarzem  je s t prof. 
St. Pilch. . ___________
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kraju. W y staw y  (w Muzeum 1909 r. i w  Paryżu 
1910), agitacya publicystyczna, zjazdy kierowników 
w arsztatów  (1909 i 1910 r.), ogłaszanie s ta ty styk i 
pracy ręcznej w  szkole, orędownictwo w Radzie 
Szkolnej krajowej i t. d. spraw iły, że dzisiaj po paru 
łatach od czasu wprowadzenia (w r. 1906) oddaje 
się pracy ręcznej w  szkole średniej w  Galicyi 2000 
młodzieży, a liczba w arsztatów  osiągnęła cyfrę 77 
w  54 zakładach.

Niemniej doniosłe, jakkolwiek innego rodzaju, 
znaczenie kulturalne mają w ystaw y zawodowych 
szkół n. p. zakopiańskiej, kołomyjskiej i św iątnickiej, 
urządzone staraniem  Muzeum we Lwowie w  latach 
1909, 1910 i 1911.

Jeżeli więc do tej sumy obowiązków i czynności, 
k tóre pełni Muzeum, dodamy czynne współpraco- 
wnictwo Zarządu z licznemi organizacyami społe- 
czno-kulturalnemi w  kraju  i za granicą, uczestni­
ctwo jego we w szystkich międzynarodowych kon­
gresach szkolnych i system atyczne torow anie drogi
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